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ks. Walenty Królak – urodzony 14 lutego 1949 r. w Łaziskach 
w parafii Jakubów na Mazowszu. Po ukończeniu Wyższego 
Metropolitalnego Seminarium w Warszawie przyjął święcenia 
kapłańskie w 1973 r. Wzięty rekolekcjonista, kaznodzieja i spo-
wiednik. Od 1980 r. związany z Drogą Neokatechumenalną, ka-
techista i prezbiter wielu wspólnot w archidiecezji warszawskiej. 
W 1990 r. mianowany ojcem duchownym w Archidiecezjalnym 
Seminarium Misyjnym Redemptoris Mater w Warszawie. Od 1992 r.  

proboszcz stołecznej parafii pw. św. Augustyna. Finalista ogólnopolskiego plebi-
scytu Proboszcz Roku, zorganizowanego przez kai w 2000 r., do którego zgłosili 
go parafianie. W 2014 r. wydano jego homilie z bazyliki Św. Krzyża w Warszawie 
w 26. tomie Świętokrzyskich kazań radiowych. W 2017 r. za zasługi dla archidiecezji 
odznaczony przez kard. Kazimierza Nycza tytułem Kapelana Jego Świątobliwości 
Papieża Franciszka. 

Od początku powołania prowadzi mnie proste zdanie św. Teresy od Dzieciątka Jezus,  
że „wszystko jest łaską”. Dlatego tą książką chcę Bogu podziękować za Jego 
prowadzenie i Jego dzieła, których byłem świadkiem w ciągu 70 lat swojego życia. 

ks. Walenty Królak 

Księga Samuela mówi, że: „Samuel dorastał, a Pan był z nim. Nie pozwolił upaść 
żadnemu jego słowu na ziemię”, i tak było aż do śmierci proroka. Myślę, że podobnie 
jest z Walentym. Gdy poczuł się powołany przez Boga już w młodości, radykalnie 
poszedł za Jego głosem, a przez lata bycia księdzem nie tylko poświęcił się głoszeniu 
słowa Bożego i posiadł cenny dar konkretnego doradztwa duchowego, lecz także 
potrafił zbudować wokół siebie wspólnotę z ludzi, których pociągały jego gorliwość 
oraz pogoda ducha, połączone z lekko sarkastycznym, acz życzliwym dowcipem. 
Również i teraz, jako starszy już prezbiter i proboszcz (a do tego prałat papieski), 
nadal jest on figurą, na której wielu – w tym i ja – może się duchowo wesprzeć. Za 
cenne uznałem więc namówienie Autora do spisania jego wspomnień, żeby tym, którzy 
go znają, przybliżyć wydarzenia i osoby mające udział w kształtowaniu jego bogatej 
osobowości, a tym, którzy nie mieli okazji go poznać, dać nieco zaczerpnąć z jego 
przemyśleń i ducha przy okazji lektury tej książki. 
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